
50 tysięcy.  

 

Każdego dnia do doniczki stojącej 

na kuchennym blacie trafiają 

plastikowe nakrętki - od mleka, 

wody, soku, jogurtu... Cała nasza 

rodzina wpadła już w nawyk. 

Dzieci, będąc na wycieczkach, nie 

wyrzucają ich do śmieci, tylko 

skrzętnie chowają do kieszeni, aby 

nakrętki dołączyły do kolorowej 

gromadki. A ta gromadka łączy się 

z innymi, ponieważ uczniowie, 

nauczyciele i przyjaciele naszej szkoły dobrze wiedzą, że już drugi rok bierzemy udział w akcji 

"Nakręteczki dla Nataleczki". To dzięki tym małym "skarbom" rodzice Natalki mogą sfinansować 

rehabilitację córki i cieszyć się jej pozytywnymi efektami - dziewczynka już samodzielnie chodzi 

i rozpoczęła edukację w przedszkolu. Ostatnio do naszej szkoły zawitał dziadek Natalki. Odebrał 

ponad 10 dużych worków nakrętek. W każdym worku znajduje się 13-14 kg plastiku, 

a w kilogramie - 400 nakrętek. Daje to ponad 50 tysięcy!!! Czego? 

ODRUCHÓW SERCA, za które wszystkim "zbieraczom" po prostu DZIĘKUJĘ. 
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